SCENARIUSZ PRZEDSTAWIENIA

Z OKAZJI ROCZNICY UCHWALENIA

KONSTYTUCJI 3 MAJA

opracowała: Ewa Gumkowska

Dekoracja: na scenie po lewej stronie znajduje się duża tarcza zegarowa, na której zamiast godzin wypisane są daty: 1732, 1764, 1768, 1788, 1791 (na samej górze), 1792, 1793, 1794, 1795. Do tarczy przyczepiona jest jedna ruchoma wskazówka.

Po prawej stronie sceny umieszczona jest mapa z zaznaczonymi konturami granic Polski (sprzed rozbiorów) oraz Rosji, Austrii i Prus. Powierzchnia Polski zamalowana na czerwono, na niej naklejony biały orzeł. Powierzchnie pozostałych trzech krajów białe, na każdym z nich odpowiednio umieszczone ich herby - czarne orły.
W głębi sceny namalowane elewacje warszawskich kamienic.
Na scenę wychodzą NARRATOR 1 i NARRATOR 2.

NARRATOR 1:
Dziś świętujemy rocznicę jednego z najbardziej doniosłych wydarzeń naszych dziejów – uchwalenie Konstytucji 3 Maja. Przenieśmy się pamięcią do tamtych czasów, cofnijmy zegar historii do brzemiennego w skutki XVIII wieku.

słychać trzykrotne, donośne bicie zegara, potem cichnący zgiełk, odgłosy kłótni, okrzyki „nie pozwalam”, itp.

NARRATOR 2:
Polska pod rządami Sasów pogrąża się w chaosie. Ubożeją wszystkie warstwy społeczne – chłopi, mieszczaństwo i drobna szlachta. Wszelkie projekty reformatorskie unicestwia sławetne „liberum veto”. Nagminne jest zrywanie sejmów. Tymczasem najbliżsi sąsiedzi Polski umacniają swą potęgę.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 2 przesuwa wskazówkę na rok 1732

NARRATOR 1:
Austria, Prusy i Rosja zawierają porozumienie zwane traktatem trzech czarnych orłów. Zobowiązują się wzajemnie do utrzymywania stanu słabości Rzeczypospolitej, wprowadzenia na tron posłusznego im kandydata i niedopuszczenia do reform wzmacniających ustrój.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 1 przesuwa wskazówkę na rok 1764

NARRATOR 2:
Na tronie Polski zasiada popierany przez carycę Katarzynę II Stanisław August Poniatowski. Rosja coraz bardziej uzależnia Rzeczpospolitą od siebie, co wywołuje sprzeciw sporej części szlachty.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 2 przesuwa wskazówkę na rok 1768, słychać wrzawę bitwy, odgłosy strzałów, itp.
NARRATOR 1:  
Zostaje zawiązana konfederacja barska. Ponad cztery lata trwają walki słabo wyszkolonych i uzbrojonych konfederatów z regularnym wojskiem rosyjskim. Rezultat tych walk to kilka tysięcy ludzi wywiezionych na Sybir oraz pierwszy rozbiór Polski.

słychać trzykrotny, coraz głośniejszy odgłos werbli, do mapy podchodzą trzy osoby i przyczepiają odpowiednio przycięte kawałki brystolu, tak, że utracona po I rozbiorze część obszaru Polski zostaje zasłonięta

NARRATOR 2:
Mimo ograniczonej suwerenności skupiony wokół króla obóz reformatorski nie ustaje w działaniach na rzecz poprawy sytuacji wewnętrznej kraju. 14 października 1773 roku powołana zostaje Komisja Edukacji Narodowej, wprowadzane są kolejne reformy.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 2 przesuwa wskazówkę na rok 1788

NARRATOR 1: 
Rozpoczyna obrady Sejm Czteroletni. Nadchodzi 3 maja 1791 roku.

NARRATOR 1 przesuwa wskazówkę na rok 1791, słychać coraz głośniejsze bicie dzwonów, potem pieśń „Mazurek Trzeciego Maja”. Narratorzy schodzą ze sceny, pojawiają się MIESZCZANIE – chłopcy i dziewczęta w strojach (kontusze, czepce, długie suknie). Łączą się w małe grupki, rozmawiają między sobą.

MIESZCZANIN 1:  Dziś przed katedrą Świętego Jana

lud poruszony czeka od rana.

W mroku ołtarza lśni złota księga,

nową ustawę król czcić przysięga.

O wojsku, o podatkach, o dziedzicznym tronie.

Dlatego tak radośnie w naszej polskiej stronie.

MIESZCZANIN 2:  Będziemy teraz silni, potężni i mocni,

bo Sejm Czteroletni pracował owocnie.

Udowodnił swą mądrość i czy wiecie,

że wspaniałe te prawa zasłyną na świecie.

MIESZCZKA 1:      Ejże waszmość panie, ważna rzecz się stanie!

Mądre prawa pono właśnie ułożono.

MIESZCZANIN 3:  Dziś w sejmowej sali mają je uchwalić.

MIESZCZKA 2:      W krąg się cisną stołeczni wszyscy mieszczanie stateczni:

staromiejskie szewce, rajczynie i żaki –

świecą sute czepce, robrony, kubraki.

MIESZCZANIN 4:  Idą, idą już posłowie !

MIESZCZKA 3:      Głowa ciśnie się przy głowie,

lśnią kontusze, karabele, strojni niby na wesele.

MIESZCZANIN 1:  Pięknie idą! Panie święty!

Patrz no jejmość: tam w tej rzeszy

sam pan Dekert właśnie spieszy.

MIESZCZKA 4:      Toć przywódcą mąż ten prawy

wszystkich mieszczan cnych Warszawy.

MIESZCZANIN 2:  A tam Małachowski oto, nieskalaną sławny cnotą,

z miną godną, prawą, wzniosłą.

MIESZCZKA 1:      Marszałkować idzie posłom.

MIESZCZANIN 3:  Strój duchowny dalej nieco.

MIESZCZANIN 4:  To Kołłątaj okazale na sejmowe kroczy sale.

MIESZCZANIN 2:  Z jego głowy ta ustawa, on obmyślił nowe prawa!

WSZYSCY:            Król niechaj nam żyje, wiwat wszystkie stany!

MIESZCZKA 3:      Król na czele spieszy,

Przed ołtarzem bożym przysięgę wnet złoży.

na scenę wychodzi bogato odziany KRÓL, rozwija trzymany w ręku dokument i czyta

KRÓL:  W imię Boga w Trójcy Jedynego, Stanisław August, z Bożej Łaski i woli narodu król Polski, wraz ze stanami skonfederowanymi, naród polski reprezentującymi, uznając iż los nas wszystkich od ugruntowania i wydoskonalenia konstytucji narodowej jedynie zawisł, długim doświadczeniem poznawszy narodu naszego wady, a chcąc korzystać z pory, w jakiej się Europa znajduje i z tej dogorywającej chwili, która nas samych sobie wróciła, wobec hańbiących obcej przemocy nakazów, ceniąc drożej nad życie, nad szczęśliwość osobistą niepodległość zewnętrzną i wolność wewnętrzną narodu, którego los w ręce nasze jest powierzony, chcąc na błogosławieństwo, na wdzięczność współczesnych i przyszłych pokoleń zasłużyć, dla dobra powszechnego, dla ugruntowania wolności, dla ocalenia ojczyzny naszej i jej granic niniejszą konstytucję uchwalamy i tę całkowicie za świętą, za niewzruszoną deklarujemy.

WSZYSCY: 
Wiwat król, wiwat !

KRÓL: 
Wszystką szlachtę równymi być między sobą uznajemy. Miasta wszystkie królewskie za wolne uznajemy. Obywatelów takowych miast jako ludzi wolnych, ich ziemię, domy i wsie własnością ich dziedziczną być przyznajemy. Lud rolniczy, spod którego ręki płynie najobfitsze bogactw krajowych źródło, pod opiekę prawa i rządu krajowego przyjmujemy.

Wszystko i wszędzie większością głosów decydowane być powinno, przeto liberum veto na zawsze znosimy.

WSZYSCY: 
Wiwat sejm, wiwat wszystkie stany!

MIESZCZANIN 3: 
Takem wzruszony, przejęty.

MIESZCZKA 4: 
Płaczesz, panie Jacenty?

MIESZCZANIN 3: 
I jejmość też płacze.

MIESZCZKA 4:   
Jakżeby inaczej?


Kumie, już na świecie lepiej teraz będzie.


Szlachcic z mieszczaninem tak jak równy siędzie.

MIESZCZANIN 1: 
Prawdę jejmość mówisz.

Człeka nie zaszczyty, nie ród znakomity,

tylko jeno cnota zdobi na kształt złota.

słychać pieśń „Polonez 3 Maja”. Mieszczanie w parach tańczą poloneza i schodzą ze sceny

wchodzą NARRATORZY

NARRATOR 1:
Niestety, nie dane jest Polakom długo cieszyć się z nowej konstytucji. Koło historii zaczyna obracać się w szybkim tempie.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 1 przesuwa wskazówkę na rok 1792, słychać zgiełk, strzały

NARRATOR 2:
Pod dyktando carycy Katarzyny w Targowicy zostaje zawiązana konfederacja przeciwko reformom Sejmu Czteroletniego. To tylko pretekst do wkroczenia wojsk rosyjskich. Gdy do konfederacji przystępuje król, los konstytucji jest przypieczętowany.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 2 przesuwa wskazówkę na rok 1793

NARRATOR 1:   Następuje II rozbiór Polski.

znów słychać trzykrotny, coraz głośniejszy odgłos werbli, trzy osoby przyczepiają kawałki brystolu do mapy zasłaniając część Polski utraconą po II rozbiorze.

NARRATOR 1 przesuwa wskazówkę na rok 1794

NARRATOR 2:  W marcu rozpoczyna się Insurekcja Kościuszkowska. Powstańcy daremnie oczekują pomocy z Francji. Po początkowych sukcesach nadchodzą klęski i w listopadzie powstanie upada.

trzykrotne bicie zegara, NARRATOR 2 przesuwa wskazówkę na rok 1795.

NARRATOR 1:   Trzeci rozbiór Polski. Rzeczpospolita znika z mapy Europy na 120 lat.

znów słychać trzykrotny, coraz głośniejszy odgłos werbli, trzy osoby całkowicie zasłaniają obszar Polski kawałkami brystolu. Na mapie widać tylko białą powierzchnię z trzema czarnymi orłami.

Narratorzy schodzą ze sceny, pojawiają się osoby ubrane na czarno 

OSOBA 1:   
Byłeś jak wielkie, stare drzewo,

narodzie mój, jak dąb zuchwały, 

wezbrany ogniem soków źrałych 

jak drzewo wiary, mocy, gniewu.

OSOBA 2:
I jęli ciebie cieśle orać

i ryć cię rylcem u korzeni,


żeby twój głos, twój kształt odmienić,


żeby cię zmienić w sen upiora.

OSOBA 3:
Jęli ci liście drzeć i ścinać,


byś nagi stał i głowę zginał.


Jęli ci oczy z ognia łupić, 


byś ich nie zmienił wzrokiem w trupy. 


Jęli ci ciało w popiół kruszyć 


by wydrzeć Boga z żywej duszy.

OSOBA 4:
I otoś stanął sam, odarty


jak martwa chmura za kratami,


na pół cierpiący, a pół martwy, 


pokryty ogniem, batem, łzami.

OSOBA 5:
W wielkości swojej – rozegnany,


w miłości swojej – jak pień twardy,


haki pazurów wbiłeś w rany


swej ziemi. I śnisz sen pogardy.

OSOBA 6:
Lecz kręci się niebiosów zegar


i czas o tarczę mieczem bije


i wstrząśniesz się z poblaskiem nieba,


posłuchasz serca: serce żyje!


I zmartwychwstaniesz jak Bóg z grobu


z huraganowym tchem u skroni.

na scenę wchodzą NARRATORZY

NARRATOR 1:
Konstytucja 3 Maja nie mogła ocalić chylącego się ku upadkowi państwa. Pojawiła się o kilkadziesiąt lat za późno. Była pierwszą ustawą zasadniczą w Europie a drugą na świecie po konstytucji Stanów Zjednoczonych. Wielkie uznanie należy się jej autorom, wśród których najważniejsi to: ksiądz Hugo Kołłątaj, marszałek sejmu Stanisław Małachowski, Ignacy i Stanisław Potoccy, Józef Wybicki, Jan Dekert.

słychać burzliwe oklaski, które stopniowo cichną

NARRATOR 2:
Być może niejeden pomyśli: Minęło tyle wieków, po co rozpamiętywać tamte wydarzenia, skoro, jak pisał poeta Adam Asnyk:

„... Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe,

a nie w uwiędłych laurów liść z uporem stroić głowę...”

NARRATOR 1:
Pamiętajmy jednak, że ten sam poeta napisał:

„... Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy

choć macie sami doskonalsze wznieść.

Na nich się jeszcze święty ogień żarzy

i miłość ludzka stoi tam na straży

i wy winniście im cześć ...”

słychać pieśń „O dzięki ci, przeszłości”, wszyscy wykonawcy wchodzą na scenę, kłaniają się widzom i wychodzą.
Teksty pieśni wykorzystanych w inscenizacji: 

Mazurek Trzeciego Maja

Słowa: Rajnold Suchodolski

1. 
Witaj, majowa jutrzenko,

świeć naszej polskiej krainie,

uczcimy ciebie piosenką,

która w całej Polsce słynie.

Ref.  Witaj Maj, Trzeci Maj,

u Polaków błogi raj! (x 2)

2.
Nierząd braci naszych cisnął,

gnuśność w rękach króla spała,

a wtem Trzeci Maj zabłysnął

I nasza Polska powstała.

Ref.  Witaj Maj ...

Polonez Trzeciego Maja

Autorzy nieznani

1. 
Zgoda Sejmu to sprawiła,

że nam wolność przywróciła.

Wiwat, krzyczcie wszystkie stany,

niechaj żyje król kochany.

2. 
Taka jest narodu wola:

za swych braci i za króla

obywatel każdy wszędzie

życie swoje łożyć będzie.

3. 
Wiwat Sejm i naród cały!

Dziś nam nieba żywot dały.

Wiwat, krzyczcie wszystkie stany,

niechaj żyje król kochany!

O dzięki ci, przeszłości

Muzyka Tadeusz Sygietyński

Słowa: Stanisław Ryszard Dobrowolski
1.
Przeszłości śpiew jak echo brzmi

w melodii młodej pieśni.

W jutrzejszy czas, w majowe dni,

co żywe w nim, ponieśmy.

On mówi nam, jak dalej iść,

jak życie rzeźbić piękniej,

on ogniem serc, on karmi myśl,

i za to wciąż mu dzięki.

2. 
Za wszystko, czym jest piękna czar,

co szepce o miłości,

za Chopinowskich skarbów dar

o dzięki ci, przeszłości!

Za czarodziejskich szumy lip,

za znoje Kolbergowe,

za każdą nutę, każdy rytm,

o dzięki wam, ojcowie!

3. 
Za twoją krew i za twój trud,

za wielki dar wolności,

za naszych lat codzienny cud,

o dzięki ci, przeszłości.

Za mazowiecki hardy ton

dźwięczący w naszej mowie,

za pieśń i baśń, za mądrość ksiąg

o dzięki wam, ojcowie!

W scenariuszu wykorzystano:

wiersz Krzysztofa Kamila Baczyńskiego Byłeś jak wielkie stare drzewo ...
oraz książki:

Konstytucja 3 Maja PWN Warszawa 1981

Elżbieta Gałczyńska, Zofia Garczyk Uczcijmy wierszem i piosenką Płock 1993.

